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"W l A H O M O Ś t l  K B A J Ó W  K.
S a n k t P e te rsb u rg  dnia  27 sierpnia.

(z G a z e ty  S e n so k ie y ) .
N a yw yŁ szy  iSiatut zn a ku  d y s ty n k c j i  n ie - 

tikazite lney s lu ib y .
/ a  P o m o c ą  Ł a s k i  B o ź e y .

M Y  N I  łv O Ł  A  Y  P I E R W S Z Y ,
C esarz i S amo władca W szech Rossvr ,  

M os k iew sk i ,  Ki ;ow»ki ,  W ł o d z i m i e r s k i ,  Nowgo* 
rodzki ,  K r ó l  Kazański ,  K r ó l  A s t r a c h a ń s k i ,  K r ó l '  
Po lsk i ,  K r o i  S , h i r s k i ,  K r ó l  Chersonezu  T a u r y -  
c k i e p n ,  P.in Psk ow ski  i W i e l k i  Xiąże  S m o l e ń ­
ski,  L i tewski ,  W o ł y ń s k i ,  Podolsk i  i F iwla nd/k i ,  
Xi'>ze E s t o ń s k i ,  I o i l a n t s k i , K u r l a n d s k i  i Semi-  
gaisk.;, Z in u d z k i ,  Ri - łos locki ,  K a r e l s k i ,  T w e r s k i ,  
J u g o r s k i )  Pern isk i ,  W  i a U k 1, B uł g a rs k i  i innych;  
P a n  i W i e l k i  Xią że  No w ogrodu  JN i$o wskiey zie­
lni,  ( ’. żern ihowski  , R ó ż a ń s k i ,  Po tocki ,  Rostow-  
sk i ,  J  'i* sławski ,  JBie'ozierski, Udor sk i ,  Obdorsk i ,  
Kont!  \ )>ki,  W i t e b - k i ,  Mś ci s ła ws ki  1 caley pó lno-  
en e j  s t rony Rozkazodawca  i Pan  I w e r s k i e y ,  K a r -  
t a l l ń s k i e y  Gruzy  , sk tey i Kabar dy r i sk ie y  ziemi; 
C/.t rk osk ich i G ó r ow ych X ią ź ą t  i innych  Dziedz i ­
czny Pan  i Monarcha :  iNasIednik Norwegski ,  X ią że  
Szleśw icko-H.dsz tyński ,  S lo r m a r n s k i ,  D y tm ar se ń -  
rk i  ; Oluenhu isk  i,

i t. u. i t. (1. i t .  (I.
W  składzie Rządu  Pa ńs tw a,  p r a w d z iw e  zas łu­

gi, ta zawodzie  s łużby w oysko wey  i cywi lney, '  
zawsze by ty  przetlmiotetn p ieczo łowi ty ch  względów 
w dz ięcżney'  O5 c z \ z n y  YV nagrodę  i c h ,  us tano­
wione  zostały rozliczne zaszczyty i dostojeństwa,  
w ed le  swojego rodzaju oznaczone osobuemi  zna ­
kami  dys tynkcy i  i poważenia.

Lecz  p ie rwszeńs twa te, us tanowione  b y ł y  dla 
wyn ag ro d zen ia  p r z y k ł a d n y c h  p ra c  i czynów w 
czasie u o y n y  i p o k o j u ,  celem zachęcenia  każde­
go ku sk ie rowa niu  wszystk ich us i łowań i s p o ­
sobności  na pożytek  i s ławę P ańs tw a .  S ta ­
tecznie zaś goi li we i n i e sk a z i t e ln e 1, w n i em a ły m  
przec iągu  c z a s u ,  s ł u żen ie ,  nie miało właśc iwego 
Sobie odznaczenia , p ró c z  ty l ko  dla ur zęd n ik ó w  
■wojskowych,  za dw uuziesto-pięc io- letnią,  a w 0- 
gólnośei dla wszys tk i ch  ur zędn ik ów  za t rzydz ie ­
sto- piecio- let nią w y sługę.

Obeymi i iąc  op i eką  O y co w sk ą  korzys'ci i w y ­
gody każdego stAnu w i e r n y c h  N aszych pod­
da n y c h  , i p ragnąc  jawnie  w y s ta w ić  p rz ed  
N a m i  i przed Oyczyzną , szacunek statecznie nie-  
skaz i telney s łużby ,  uzna li śmy za rzecz słuszną,  w 
Bsgrodę  jey , us tan owić  now y znafc. dys ty uk cyi ,  
jako dowód N a s z e g o  poważenia i życzliwości ,  ku  
sk r o m n y m  , lecz t.ie m n ie y  i s to tnym zasługom 
służących .  I  na sk u te k  tego N a y m i l o i ’c i -  
\ v i e y  R o z k a z u j e m y :  ,

1.

T e n  znak d y s ty u k c y i  n a z w a ć :  znakiem
d y s ty n k c j i  n ieskazitelney służby.

2.
U w a ż a ć  go za u s t ano w io ny  w  d n iu  32 

s i e rpn ia  1827 r o k u ,  ua  p a m ią tk ę  dnia K aszbit 
K orcnacyi .

5 .
T e n  zaś dzień corocznie  p r zeznacz am y na 

obdarzania  t y m  z n a k i e m ,p o d a n y c h  za go dnych  jego.

4 .
S p raw zm i  , o nag rod z ie  z n a k ie m  n i e sk a -  

Zitelooy s łużby,  zos tawujemy z a w ia dy w ani e  Kapi - .  
tu le  O r d e r ó w  Rossyyskich ,  w k t ó re y  się też m a ­
ją one od b y w a ć  w  osobney E x p e d y c y i .

5.
Znakiem dys t ynk cyi  n ie skaz i te lney  s łużby  m a  

bydz': kw a d ra to w a  przez ie rna  sp rzążka ,s reb rn a ,  w y -  
z łacans,  na k tó re y  w y o brażony  wieniec d ę b o w y ,  
a w ś ro d k u  w ieńca, oznaczona b c / b a m i  r z y m s k i e m t  
liczba >at słu/.by, za k tó re  znak ten został  w y d a n y .

(T u w Sta tuc ie  a u te n ty c z n y m  , w y o b ra ż o n e  
są w ry su n k ach  same znaki ,  na w s tą ż k a c h  o r d e ­
r ó w :  ś. Jerzego i  ś. W ło dz im ie rza) .

6
Z nak tey d y s ty n k c y i  nosić vr pę te lce :  w o y -  

s k o w y m  na wstążce ś. J e r z e g o ,  a c y w i l n y m  n a  
wstążce ś. W ło d z im ie rz a ,  i d a w a ć  go na w s tą ż ­
ce właściwey ternu rodza jowi  s łużby ,  w  ja k ie y  
•się kto w czasie o t rz ym ani a  znaku  zn aydow ać  b ę ­
dzie.

R  .zem z nadaniem tego znaku  d y s t y n k c y i ,  k a ­
żdy, uznany  godnym j e g o ,  o t izyrna  od K a p i t u ł y  
O rd e ró w  R ois yysk ich  sam znak i d y p lo m a t ,  podo-  
linie, pfc, wydają na o rd e r y :  ś- Jerzego* s. Wio** 
dz imierza  i  ś. A n n y .

8
Do licgby tych ,  k tórzy  na osnowie  tego Sta­

t u t u  mogą c ie izyć się p r a w e m  do o t r zyma nia  tego  
znaku  nieskazi telney s ł u ż b y ,  wcho dz ą  wsz yscy  
bez w y ją tk u  urzędnicy ,  a z a t e m i  ci, k tó rzy  m a ją  
wyższe  klassy o r d e ró w .

9
Czas s łu ż e n ia ,  za k tó r y  p rzyzna je  się znak  

dys tynkcy i  n le ska / i te lney  s łu ż b y ,  poStanr.wia stę,  
dla zostających w klassach,  i ty ch ,  k tórzy  w y s łu ż y l i  
zup e łn y ch  i 5, 20, 25, 3o, 35 1 4o lat ,  i t ak  da ley,  
p r zyda jąc  do  każdego te r m i n u  w ys ługi  po lat  5, 
a l icząc służbę  od p ie r w s z e y  o ber -o f i ce rsk iey  r angi .

W s z y s c y  w  ogólności K a w a l e r o w i e  orderów? 
s. Jerzego i ś. W ło d z im ie rz a ,  mający  o r d e r y  te za 
wys ługę  lat, r ó w n ie  z i n n y m i , o Azy m u ją ten u-  
g tanawiający się znak d y s t y n k c j i  za 2 D  i 35 l a t  
n ieskazi te lney ich  s ł u ż b y , podłu g  o p is a n y c h  w 
tym Sta tuc ie  p r a w i d e ł .

T i i .  »
O t rz y m u ją c e m u  znak n ie skaz i te lney  s ł uż -  

by  za jeden te r m i n ,  zoslawuje się p rawo,  zos ta ­
jąc w niey z temże  odznaczeniem się jeszcze la t  5f 
prosić za po śr ed n ic tw em  swojey Żw ie rzchności ,  
o odmianę znaku,  z w y ra ż e n ie m  obecnego czasu j e ­
go s łużby .

i  2.
Otrzymujący no« 'y  znak dysty nkc yi  na  o d ­

mianę zasłużonego przezeń dotąd niższego rzędu f 
obow iązany jest ten ostatni zwrócić  do K a p i t u ł y  f 
przez anoję Zwierzchność.

i 3 .
r P r a w o  do o t rzymania  znaku  n i e s k a z i t e l n e y

głilżby mają wy łą czn ie  ci, k tó rz y  prz^z ca ły  j e y  
czas drili s;ę poznać i z f o r m u l a r n y c h s swo­
i c h  opisów i w obowiązkach,  przez siebie s pe łn ia ­
n y c h ,  p i l n y m i  i  g o r l iw y m i ,  o m ,  k t ó r z y  c i ąg ły mi '



p r a c a m i ,  n i ezachw iany  mora lno śc ią  i  d ługą  p i ln o ­
ścią, okazal i  się pożytecznymi  i w i e r n y m i  w y p e ł -  
n ic ie iami  s p r a w  do s łużby  należących.

i 4.
T e n  znak d ys t yn kcyi ,  nabywRn y przez praco  

i  s tateczną  mora lność,  n ig dy  się m e  7fdeytmije.
ió.

W s z y s t k i m  U r zędn ikom ,  za godnych  jego u- 
znanym, dozwala  się używać go W he rb ach ,  jeśli ja 
mają, i na pieczęciach.

16.
Pozos ta łe  po zm a r ł y c h  U rzędn ik ach  znaki  tey 

d y s ty n k c y i ,  p o w i n n y  bydz' na p o w ró t  odsyłane  do 
K a p i t u ł y  O r d e r ó w  Rossyyskich .

*7-
P o  śm ie rc i  każdego Urzędn ika  żonatego,  k tó ­

r y  m ia ł  znak  t e y  dys t yn kcyi  i  o t rzymał  w c ią ga  
s ł u ż b y  pe nsy ą  , w dow a  jego pobiera  tęż pensyą 
przez  r o k  jeden,  zachowując  pr óc z  tego i p r a w o  
n a  o t r zym ani e  pensyi ,  jeżeli  ta , za służbę męża, 
p o d ł u g  ogó ln ych  urządzeń  będzie jey na leżała.  ,

18 .
Sporządzenie l ist  zaszczyconych z nakami  d y ­

s t y n k c y i  n ieskaz ite lney s łużby, i  rozsyłanie  gdzie na­
leży  sam yc h  znaków,  w esp ół  z dyploma tami ,  po-  
r u c z a  się K a p i t u l e  O r d e r ó w  Ro ssy ys k ic h

• 9 1
Do w y p e ł n i a n i a  tego obowiązku ,  p r z y  K a p i ­

tu le  ma  bydź  osobny U rząd  albo E x p e d y c y a ,  k tó ­
r ą  p o ru c z y ć  jedne mu  z M is t r zów  o b r z ę d o w , 
z N a s z e g o  naznaczenia,  a k t ó r y  na osnowie N  a y - 
W y ź e y  po tw ie rdzonego w  r o k u  1797 pr ze ło ­
żenia ,  by łego  na ówczas J e n e r a ł - P r o k u r o r a ,  n a ­
le ży  do l iczby u rz ę d n ik ó w  K a p i t u ł y ,  a tern samem 
jest  i  jey Członkiem.

20.
P r z y  tey  E x p e d y c y i  naznacza się Se k re ta rz  

i  p o t r zeb n a  l iczba U rz ę d n ik ó w  ka n ce l l a ry y sk ich ,  
d la  k t ó r y c h  K a p i t u ł a  ma przeds ta w ić  etat  oddziel­
n y  do N a s z e g o  po tw ie rd zeni a .

2 1 .
Dla  o t rz ym ani a  z n a k u  d y s ty n k c y i  n ieskazi ­

te ln ey  s łużby ,  każdemu U r z ę d n i k o w i ,  k t ó r y  się 
o d da l i ł  ze służby,  lecz w ys łuż ył  bez nagany  ozna­
czoną  W § 9 tym l iczbę  l a t  od weyśc ia  do klass, 
zos tawuje  się p ra w o ,  przez tę Zw ierzchność ,  p rzez  
j ak ą  k to  uw ol n io ny  z mieysca  os ta tn ich  s w y c h  
ob ow ią zk ów ,  proszenia K a p i t u ł y  o wy dani e  m u  
tego znaku ,  a p r zy  t e m  r azem  sk ładania zaświad­
czonego opisu  fo rm u la rn eg o  i  a t tes ta tu ,  w y d a n y c h  
m u  od Z w i e r z c h n o ś c i ,  r ó w n i e  jak i świade c twa 
od G u b e r n a to r a  Cywi ln ego ,  lub Marsza łka  G u b e r -  
nialnego,  o d o b r e m  jego p r o w a d z e n iu  się w  c ią ­
gu  ods tawki .  _ # «

M in is t r o w ie  i N acze l n icy  G ł ó w n i  w  Ogól ­
n y m  Zarządzie  P ań s t w a ,  poda ją  także do K a p i ­
t u ł y  l is ty u r z ę d n i k ó w ,  do i c h  w ied zy  należących ,  
k t ó r y c h  god nym i  uznając do o t rzyma nia  tego zna­
k u  d ys ty nk cyi ,  przyłączają do n ich  fo rm u la rn e ,  w e ­
dle m a ją c y c h  się wyda ć  form od K a p i t u ł y  O r d e ­
r ó w  , ze śći s łem zacho wa niem prz epi sany ch  p r a ­
w i d e ł  w zg lę dem  uznania  godnemi  przeds tawia ­
n y c h ,  i z naysurows zą  odpowiedz ia lnością  za i c h  
pr a w d z iw o ść .

32.
P r z e d m io ta m i  upow ażnia jącemi  do o t r z y m a ­

nia  zn ak u  d y s t y n k c y i  n ieskazi te lney służby,  jak 
w y ż e y  powiedz iano ,  są: zupe łn ie  nieskazi te lne i  
oznaczone gor l iwo śc ią  przechodzenie  s łużby,  ozdo- 
b io u ey  n ie zach w ia n ą  mora lnośc ią ;  i dla lego p o ­
zbawia ją  się p r a w a  o t rzyma nia  tego znaku:

a) Ci, k tó rzy  byl i  pod  sądem,  lecz o t rzymal i  
p r zeba cze ni e  przez  ł a s k a w e  Manifesto.

b) Ci, k tó rzy  by l i  pod sądem,  lecz nie u l e ­
gl i  kar ze  lub  sz trafowi ,  ze względu  n a d a w n i e y -
azą ic h  s łużbę .  . . ,  .

c) Ci, k tó rz y  b y l i  pod sądem, 1 choc iaż  m e u k a -  
r a n i  lu b  n ieosz trafowani ,  dla b r a k u  d o w od ów  o b w i ­
n i a ją c y c h ,  lecz n ie m n ie y  zostawieni  w  podeyrzeniu .

d) Ci, k t ó r z y  odebra l i  od swojey Zw ie rzchnoś c i  
W czasie s łużby  w y m ów ki ,  s t rofo wan ia  lu b  areszta,  
wnie s io ne  do f o r m u l a r n y c h  albo k o nd ui ty  opisów 
za n i e d b a ls tw o ,  opieszałość i pos tępki ,  sp rz ec i ­
w ia ją ce  się moralności lub porządkowi służby.

P r ó c z  tego pozbawia  się p r a w a  do nagrody  
znaki em  dy s t y n k cy i  n ieskazi te lney s łużby ten:

e) K to  w f o r m u l s r u y m  czyli  k o nd ui ty  op i ­
sie,  w czem ko lw ie k  nie zaa t les towany.

f) K to  często odmi en ia ł  rodzay s łużby,  nio 
w y s łu ż y w s z y  t rzech lat  wciąż  na jednem roieyscu.

g) K to  częstym podlega ł  zaskarżeniem,  k tó ra  
Z w ie rzc hn oś ć  uzna ła  za słuszne,  choc iaż  dla i c h  
n a t u r y ,  ob wi n io ny  sądowi nie podlega ł.

h)  K t o  okaza ł się s łabym w  d pe łn ie n iu  o- 
b o w ią z k ó w  , na urzędzie Naczelnika  , a lbo 
pr zez  kogo, w b r e w  pow inn ego w y m a g a n ia  z po­
r z ą d k u  s łużby ,  dopuszczone zostały pomiędzy  pod­
w ł a d n y m i  jak iek o lw iek  n i eporządki ,  lub  n i e s p r a ­
wności .

i) K t o  b r a ł  u r lo p  (omnycKł>) w ięcey ,  niż d w a  
r azy  na  rok ,  albo też b y ł  za U r lo p e m  w ięcey  jak 
d w a  lata w  przec ią gu  lat  pięciu.

k)  K to  za ur lop em  na te rm in  się nie s ta w i ł  
i nie z łożył  p r a w n y c h  do wo dów o pr zy czyni e  
zw łoki .

1) K t o  n a  t e r m i n  nie  z łożył  p r z e p i s a n y c h  z 
ob owiąz ku  o b r a c h u n k ó w  , jeżeli t emu  nie b y ł y  
przeszkodą  n ieprzewidz ian e  i od niego n ieza le iące  
przyc zyny .  I

m) K t o  stanie się g łośnym i p r zeko nany  b ę ­
dzie o n ieprzyzwoi te  sp ra w o w a n ie  się.

25.
Lecz  jeżeli U r z ę d n i c y  w oy sk o w i  i  cy w i l n i ,  

d e g ra d o w a n i  za jak iek o lw iek  w yk rocz en ia ,  o t r z y ­
m a w s z y  N a  y m i ł o ś c i  w  s z e  przebaczenie i do­
s łużywszy  się znow u rang  of icerskich,  będą da le y  
zos tawali  w służbie,  po powlórne tn  podnies ien iu  
do rangi  o f icersk iey  nieskazi te lnie i z gor l iwośc ią  
ciągle przez,  la t  i 5, t ak im,  p r z y w r a c a  się p r a w o  
o t r zyma nia  znaku  dy s t ynk cy i  n ieskazi te lney s łuż­
by ,  zaczynając od pie rwszego jego rzędu , s tosow­
nie do w y r a ż o n y c h  w ty m  Sta tucie p r a w i d e ł .  R ó ­
w n ie  tez, na teyże osnowie mogą m i e ć ' p r a w o  za­
s łużenia  tego zna ku  d y s ty n k c y i  i ci u s z j s c y  u-  
r z ę d n i c y , k l ó r z y b y ,  p o d ł u g  istotnego br zm ie n ia  
poprzedza jącego  22go'  a r t y k u ł u  tego S ta tu tu ,  byl i  
pozbawieni  p r a w a  do o t rz ym an ia  tego znaku  p i e r w ­
szego rzędu,  jeśli po p r z e w i n i e n i u ,  dla k tó re go  nie 
mogli  o t rz ym ać  znaku  dys ty nk cy i ,  s łużyl i  t h  la t  
w c ią ż  n ieskaz itelnie i z gorl iwością.

a 4 .
Czas znaydowania  się U r z ę d n ik ó w  woys ko-  

w y c h  po A rm i i ,  bez osobnych  poruczen ,  a c y w i l ­
n y c h  przy  H e r o jd y i ,  nie l i czy się do naznaczone­
go t e r m i n u  wys ług i  na o t rzym an ie  tego znaku  d y ­
s t ynkcyi .

a 5.
Opisy  fo r m u la r n e ,  składane  p r z y  uznaniu  U- 

r z ę d n i k ó w  go dn ym i  nagrodzenia ty m znakiem d y ­
s ty nk cy i  , p o w in ny  mieć  osobną formę i zawie­
r a ć  w  sobie objaśnienie wszys tk ich  a r t y k u ł ó w ,  po ­
zbaw ia jących  p r a w a  do o t rzym an ia  tego znaku .  
Ułożenie tych  f o r m  w k ła d a  się na K a p i t u ł ę  O r ­
d e r ó w  Rossyyskich ,  k t ó r a  też p o w in n a  je wszę­
dzie rozesłać.

ab.
P r o ś b y  i  p rzeds ta wien ia  Z w i e r z c h n i c t w  o 

u z n a n i e  godnym i  do o trzymania  znaku dy.-tyiikcyi 
n ieskaz i te lney  s łużby,  weszłe do K a p i t u ł y ,  odda ­
ją się do us tanawia jącey  się pr zy  n iey E x p e d y c y i ,  
k t ó r a  r o b i  i c h  należyte s p r a w d z e n i e ,  i w razio 
p o t r z e b n y c h  in formacyy,  sama o db yw a  k o r r e s p o n -  
depe ye  z ten, i Z wier zchn ośc iam i ,  do k t ó r y c h  to 
na leżeć może.

27.
Sprawdzone  ty m  sposobem przez E x p e d y -  

c y ą  opisy  i p rośby,  p rzegląda  K a p i t u ł a  O r d e r ó w  
Ros syyskich ,— w  raz ie  po t rz eb y  po p raw ia ją  się i  
chow ają  w gotowości  do dalszego względem niolr  
pos tąpienia .

28.
Dalsze i ostateczne dope łn i en ie  rzeczy  wzg lę­

dem nagrodzenia U r z ę d n ik ó w ,  uznanych  go dnymi  
do o t r zymania  znaku  d y s ty n k c y i  n ieskaz ite lney 
służby,  w k ła d a  się na osobno us t anowioną  R ad ę ,  
k t ó r a  sk ładać  się będzie z samy ch  ty lko  zu p e ł n y c h  
Je n e r a ł ó w  i Rzeczyw is ty ch  R adców  T a y n y ć h ,  p o d  
prezydencyą starszego) a jeśli osobiście zaaydowae



się będą osoby iszey  klassy, tedy pod prezydent* 
cyą starszey z nich.

29 -
Rada ta zgromadza się raz na rok, miesiącem 

przed terminem rozdania znaków dystyn kc j i ;  lecz 
nie poźniey jak 20 lipca.

•3°.
-Około czasu nadejścia tego' terminu,  Kap i tu ł a  

Orde rów Rossyyskich,  mając w gotowości sporzą­
dzone przez siebie l i s ty ,  formuje dla Rady Kan-  
ce lUryą,  pod naczelnictwem Mistrza obrzędów za­
rządzającego E x p e d y c y ą ,  do spraw tyczących się 
tego znaku ustanowioną,  i przystępuje do zwołania 
Rad y .

5 i .
Obowiązkiem Rady będzie przeglądać dokła­

dnie w szystkie od Kap i tu ły  podane listy, i na tych 
z Urzędników,  którzy się znaydą zasługujący mi na 
ten znak dystyn kc j i ,  dla ostatecznego uznania go­
dnymi przystępuje do kreskowania;  a po obraniu 
już przez kreskowanie,  układa jistę przy zimo yeti i 
przez Prezydenta wnosi do N a s  za podpisem Rady.

32.
Po zwróceniu od Jśas do Rady l i s ty ,  przez 

nię N a m  przedstawionej ,  z  oznaczeniem uznanych 
godnymi przez N a s ,  Prezydent  Rady  w n o s i  ją do 
KapU uły  Orderów' Rossyyskich > i  zamyka Radę,

33 .
Kap i tu ła  Orderów Rossyysk ich,  o t rzymaw­

szy listy t e ,  rozporządza rozesłanie znaków dy­
s tynkc j i  i dyplomatów do wiadz należytych,  k tó ­
re  przedstawiały Urzędników do nagrody, i tych 
Urzędników uznanych za zasługo j jeych na ten znak, 
wnosi do listy, wedle oddziału liczby lat, za k tó ­
re  znak dys tynkcj i  został wydanym , z oznacze­
niem imienia i fami l i i ,  jako tez rangi  i mieysca 
służby każdego.

Kapi tu ła  Orderów Rossyyskich,  ma-dla zna­
ku  dyslynkcyi nieskazilelney służby osobną pie­
częć, do użycia w sprawach,  tyczących się nagro­
dy tym znakiem, i do przykładania jey do dyplo­
matów,  na leu znak wydawanych.

’3 5 .
Prośby o uznanie godnym otrzymania tego 

cnaku d y s ly n k c y i , pisać na prostym papierze.
36 .

Przy wydaniu znaku dyslynkcyi nieska- 
zitelney służby,- od każdego urzędnika , k tó ry  go 
otrzymuje , uzyskiwać na ruzchoiy K a p i tu ­
ły  na ten znak,  po dziesięć rubli  assygnacyyuych 
za każdy znak.

Jeśli się zdarzy,  że Urzędnik,  mający znak 
dyslynkcyi  nieskazite lnej służby, wpadnie w p rze­
s t ę p s t w a ,  tlla k tórych ważności przez sąd skazany 
zostanie na ut ratę czci, takiego , po doniesieniu 
N a m  wykreśl ić z l i s t y  , i znak l e y  dystyukcyi od 
niego odebrać, R o z k a z u j e m y  donieść przy 
zwrocie j^go Kapi tu le  obwinie i osądzeniu sprawy.

Jeżeli  Urzędnik,  k tó ry  już o t rzymał  znak dv- 
śtynkcyi nieskazilelney służby, po wysłużeniu na­
znaczonego t e rm in u ,  przedstawianym będzie od 
swojey Zwierzchności do tegoż znaku dystynkcyi  
wyższego znaczenia,  lecz przy tern w  przeciągu 
następnego t e rm inu ,  chociażby nie podpadł sądo­
w i ,  jednak ot rzymał  za służbę n o t ę ,  lub "złą 
atie&tacyą , jak o tern w  szczególności wyrażono 
w § 22 tego Statutu , takiemu nowego znaku nie 
dawać , lecz zostawić przy nim pierwszy,  nabyty  
przezeń za poprzedniczą dobrą służbę. Jeżeli zaś w 
następnym po tyra terminie wysługi, będzie dobrze 
at testowanym,  tedy go uznawać godnym nagrody 
znakiem tego r z ęd u ,  którego był po zbawionym,  
zgoła go nie pomija jąc;  g d j ż  czas nie zupełnie 
chwalebney służby, nie powinien wchodzić do 0- 
gólnego ra chunk u służby nieskazitelney,

3g.
Nakoniec R o z k a z u j  e m y dru ko wa ny  exem- 

larz tego Statutu przesyłać każdemu Urzędni- 
owi, przy początków etn obdarzeniu go tym zna­

kiem dystyukcyi, ażeby wszyscy j każdy; o tem

N a t m i t .o ś c iw s z e m  N a s z e m  p o s t a n o w i e n iu ,  w i e d z i e l i  
na potwierdzenie Czego, mnieyszy Naszą ręką pod­
pisaliśmy i N a s z a  pieczęć Państwa przycisnąć roz­
kazaliśmy. Dan w Sankt-Petersburgu,odNarodzenia  
Chrystusa 1827 rok u sierpnia 22 dnia,  Panowa­
nia zaś N a s z e g o  roku wtórego.

Na a u t e n t y k u  wjjfesną J e g o  C e s a r s k i e j : Mości;, 
rę ką  podpisano tak:

N i  K o Ł a  r .

vJ v  b ó l e  w ’s t  w  o  P o ł s k i b .  t 
k ffa r s za w a  dn ia  g  września .

JO. Kiążę Trubecki, Jeuerał -Adjutant,  i J W i Ł 
kkra sil czy ko w, Tayny  Radca,  Koniuszy J. ( 5. M o­
ści, Senatorowie Rossyyścy,  przybyli  d. 6 b.  m . 1 
do tuteyszey stolicy. (G. f j 7.’).

J W .  Jenerał  Stawicki, Senator,  p rzybył  wczo* 
ra  (d. 8 września) do Wa rsza wy,  (if.  W .y

F  R A N C T A.
P a ryż  dnia 25  sierpnia.

(* G a ie ty  W arnaw ik iey .)
Margrabia  Caram aii, Poseł  nasz p rz y  dwo* 

rze Cesarsko-Austryackim,  miał onegday wys łucha­
nie u Króla Jmci.

Minister  angielski Huskisson  odwiedził nie­
dawno Pana V illeh .

Gazeta F ra n c ji,  zbijając przesadzone donie* 
sienią innych gazet o roz ruchach w M a d ry c ie , 
twierdzi  oraz, iż wiadomość o przedsięwziętey po­
dróży Cesarza Don Pedęo z Rio Janeiro  do L i ­
zbony  jest bezzasadną: a lbowiem gazety angielskie 
nic o tem nie wzmiankują.

—* D nia 28 —
Pan JHuskissan wyjechał  ztąd do L ondynu  

dnia 24 b.  m., wkrótce  po odwiedzeniu Pana F il-  
lele.

Gazeta F ra n cy i  umieściła list  adressowany 
do redakcyi  z podpisem: C. de M . k tó ry  wykazać 
usi łuje,  jak jest rzeczą pożądaną, korzystając z 
woyny obecnej  z A lg ie rc zykam i , to rozbójnicze  
państwo zniszczyć i założyć tam osadę f iancuzką.  
Na wstępie mówi autor: „Od D uquesnay  aż do L o r ­
da E xm outh  wiele było wypra w  po de jm ow an ych  
przeciwko tym barbarzyńcom; lecz, czylito nie mia­
no innego przy tem celu, jak popisać się ześwietną 
potęgą, czyli nie chciano wchodzić w myśl tak wiel -  
kiey zmiany, czy też nie uważano korzyści za od­
powiadającą kosztom xvyprawy , czyli nareszcie 
miano sk rupuł  zadąć cios taki państwu,  pod wła­
dzą Sułtana zostającemu: jakkolwiek bądź, w ypra­
wy te były  bezkorzystne.  Powsta ł  ztąd stan rze­
czy, którego oburzającą niedorzeczność tylko przy­
zwyczajenie zakryć przed nami może. Na brzegu 
niegdyś Chrześciariskim i jeszcze teraz obfituią- 
cyrn w pomniki pobożności i bohaterstwa nasze­
go, założył sobie t ron rozbóynik morski (bo jak­
żeby go inaczey nazwać?), unóg którego codzien- 
nie niewolnicy kują Chrześeian w kaydany.  Z te- 
go tronu wydaje on rozkazy na rabowanie naszych 
okrętów,  przedawanie naszych braci.  Jeżeli  na­
ród jaki chce bydź oszczędzonym, musi się z ło­
tem okupie;  co jest jeszcze większe poniżenie: bo 
t en ,  co się o k u p u j e , \nznaje się za n iewolnika.  
Nie czasze , aby taki stan rzeczy wziął  koniec? 
Nie słabość, nie wzgląd na sprawiedliwość, nas od 
tego wstrzymuje;  to jest rzecz widoczna: cóz tedy 
jest takiego/  ̂Aby tak ważnego pytania nie zbyć 
ladajako, okażę, źe zniszczenie Algieru  przez F r a n ­
cuzów jest przedsięwzięciem sprawiedl iwem i ko- 
rzystnem, 1 źe wszystkie Mocarstwa Europy,  zamiast 
opierania się temu, owszem wspierać je mogą. P rz ed ­
sięwzięcie to jest 1 spra wiedl iwem podług p r a w a  
odwetu,  które każdą urazę wetować pozwala; po ­
dług prawa honoru,  które za obrazę ostrzey karze, 
niż za  ̂ szkodę ; podług prawa osobistey cało­
ści, które nie cierpi  niebezpieczeństwa t rwałego 
nawet  gdyby oddalenie jego miało bydź z t r u ­
dnością połączone. Bez wątpienia przytoczy mi  
tu kio prawo narodów. Ale z tymi barbarzyńca­
mi jestże innę prawo narodów, jak prawo s i ln ie j ­
szego? Niechay pokażą swoje ty tu ły  prawa:  ma-

W



ją ty lko  jeden,  to jest: praw o p rz e m o cy ,  p r z y k a ­
zanie  i ch  Proroka  , k tór y  im powiedz ia ł  : I d ź c ie  
n a  p r z ó d ,  n is zc zą c  w s z y s tk o , c z e g o  tiie  n a w ró c ic ie !  
Po s łu sz n i  b y l i  t emu prawu;  E u ro p a  to parnętą  
D a l e y  t w i e r d z i  autor , ze  koszt  t ey  w y p r a w y  nie  
m o l e  bydź  wie lk i :  25 .ooo w o y sk a ,  między  któreni i  
2000 jazdy i przeprawa krótka,  a sarn kray n ieprzy­
jaciel ski  poda po mocnicze  środki .  Francya  potrze ­
buje osad,  do k ló ry c l i b y  przenosić mogła zby tek  
ludnośc i  swojey;  E u r o p y  interessem jest ta korzyść  
Francyń:  bo Hiszpania,  Portugal ia ,  a nawet  pó łno ­
cn e  kraje,  u w ol n i ou eb y  zostały nadal  od zdzier»lwa  
A l g i e r c z y k ó w .

Gazeta francuzka  oświadcza  się mieć  w i a d o ­
moś c i  z  L i z b o n y ,  podług  k t ó r y c h ,  przez m i n i ­
s t r ó w  i  w y s o k i c h  urzędników s t a n u ,  po w ie l u  
zgr om ad z en ia ch  na obrady,  postanowiono ,  ze I n ­
f a n t  D o n  M ig u e l , jeżel i  2Ściu lat doszedł ,  ma pra­
w o  żądać  objęcia rządów.  (G.  P .  S  ).

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  2 6  s ie rp n ia '.

(z G azety  W art iaw ak iey . )
Mar gr a b ia  D n g te s e a ,  dowódca » r l y le r y i , o b e y -  

m ie  u iząd V i c e  Kr ó l a  i r la n d y i ,  na m i e j s c u  M ar ­
gra bi eg o  D ie  lie s  le y ,  l ecz  następca M a r gra b ie go  
ŹA nglesea  nie jest jeszcze m ianowan y .

, l in ia  22 b. rn. odebrano  tu l ist  z P o r ts m o u th  
donoszący ,  iż nagle  nadszedł  tam rozkaz uzbro ić  
d w a  ok rę t y  l i n i o w e ,  I V e lle s le y  0 7 4  d z i a ł a c h ,  i  
T V a r s p ite  0 7 6 ,  dla w zm o cn ie n i a  e saadr y  A i . g ie l -  
sk ie y  przy uyściu  T a g u .  Rozeszła  się zaraz na 
g ie łd z ie  tu teyszey  pog łoska  o w y s ła n iu  w y p r a w y  
m o r s k i ę y ,  z łużoney  naym i iey z 10,000 w o j s k a  na 
mo rz e  Srzodzienine ,  i  cena  p a p ie r ó w  s k a r b o w y c h  
n ie c o  spadła.

Li s t y  z G ib r a l ta r u  pod  d. 3 b. m.  donoszą,  
iz  D e y  A lg ie r sk i  bardzo się uzbraja na odparc ie  
F r a n c u z ó w .  Z g ł ę b i  kraju kazał  sp row adz ić  b l i -ko  
5 o,ooo w oys ka .  Na jednym z o k rę t ó w  k u p ie c k i c h  
F r a n c u z k i c h ,  z a b ra n yc h  przez K or sar zy  i p rz yp ro ­
w a d z o n y c h  do O ra n ,  z n a j d o w a ł y  się bogate to wary .  
F ł y n ą ł  on do M a r ty n ik i .

Z m a r ł y  n i ed aw no  bogaty A ng l i k ,  n a zw isk iem  
L y o n s , m i ę d z y  innemi  dobroczy nnemi  zapisami,  
p rz e z n a c z y ł  2.5o m o r g ó w  grun tu  w dobrach  sw oic h;  
na  ża łożenie  sz ko ły  w i e y s k i e y  podłu g  sposobu F v l-  
le n b e r g a ,  o k tó r y m  d o w i ed z i a ł  się z l i s tów Fana  
jB ro u g h a m  do P.ma R o m illy .

Gazeta G o n iec  zbija twierdzenia  p ism p u ­
b l i c z n y c h  fr an cu zk ic h  , jakoby D o n  P e d r o  przez  
p o b y t  s w ó y  w B r e z y l i i ,  jako Cesarz tameczny ,  w  
s k u t e k  u k ła d u  zawartego  z o j c e m  s w y m  J a n e m  
V I ,  zr ze k ł  się w sz e lk ic h  p ra w  do tronu P o r t u ­
ga l sk iego .  Obadwa te kraje nie zostały ro z ł ą ­
czone  żadneui  w spó luetn  działan iem M o c ar s tw  
E u r o p e j s k i c h ,  ows ze m,  w czasie ogłoszenia hiepod*  
l e g ło śc i  B r e z y i i i ,  g d y  D o n  P e d r o  by ł  w  sporze  
*e s w y m  Oycern,  A n g l ia  starała się pojednać i c h  
pr ze z  s w e  pośrednic two .  M ó w i o n o  w te dy ,  iz  D on  
P e d r o  po  śm ier c i  oyca  sw e g o  ma odz iedz iczyć  
K o r o n ę  Portuga lską .  G d y  ten w y p a d e k  nastąpi ł ,  
Cesarz w o la ł  zostać w  Brazy l i i ,  i pod p e w n e im  w a- 
r u n k a m i  c h c i a ł  ustąp ić  berła  D o n  M ig u e lo w i. D o p ó ­
k i  n ik t  nie przyyrnie władzy  n a y w y ż - z e y  w P or t u ­
ga l i i ,  w ypa d a  sądzić ,  iz takow a do D o n  P e d r o  
należy .  U k ł a d  w s i erpniu  1826 między D o n  P e -  
d r c m ,  a o y c e m  jego zawarty ,  nie o b e j m u je  żadnych  
w a r u n k ó w ,  obowiązu jący ch  Cesarza.  D o n  P e d r o  
n ie  jest obowiązany  w ła d zę  K r ó l e w s t w a  P o rt u g a l u  
k o m u k o l w i e k  o d s tę pow ać ,  a inne  układy  pó źn iey -  
sz e ,  nadając w ię k sz e  p r a w o  D o n  M ig u e lo w i , u ie  
są nam  znane.

—■ D n ia  s 5 —
(z  K orrespondeo ta  W arsiawskiego.)

P o m i ę d z y  nadesz łemi  na g ie łd ę  w dniu w c z o -  
ł a y s z y m  w ia d o m o śc ia m i ,  by ła  także i ta, ze d o w i e ­

dziano się w  Paryżu przez depesze telegraficzne c 
M au ry tu  , iż tam , z p ow o d u  wiadomośc i  o śm ie r c i  
Canuiiiga,  ząszły roz ruch y .

A  D 8 T R J A .
W ie d e ń , d n ia  5 /  s ie r p n ia .

(x G a z e t y  W a r s ^ a w s k i e y /#
A rc y -X ią / . ę  ł tu d o t j ,  K a r d y n a ł  i A r e y  Bi skup  

U ło m i i i n ec k i ,  tak zachor ow ał  w I s c h e l , iż został  
opatrzony  Si>, Sakramentami ,  l ecz  p r zy c ho d z i  do  
zdrów ia.

Dnia 27 b.  m. umar ł  tu X i ą ż ę  T r a u ttm a n s -  
dc r f f - 1 } e in sb e rg ,  C. K .  Mi n i s ter  Stanu i konfe ­
r e n c j i  ,  oraz p ie r w s z y  W i e l k i  Marsza łek .  Dzi ś  
p o ch o w a n o  z w ło k i  jego w koście le  paraf ia lnym,  4  
jutro od pr aw ią  się E x e k w i e  w tymże  kośc i e l e .

N  1 E M C r .
O d  b r ze g ó w  M e n u  d n ia  2S s ie r p n ia .

■V 1 itr ’̂ aze.D ' a r» * » w sk iey .)
^ i ą * ę  M e tte r m c h ,  C es ar sk o-A us lry ac ki  K a n ­

c lerz ,  p r z y b y ł  d. 24  b. m. do D r e z n a ,  i riaz jutrz  
b y ł  na o b iedz ie  u Kró la  J m c i Saskiego  w P i ln i t z ,  
w i e c z o r e m  zas d. 26 b. rn. w y j e c h a ł  na p o w r ó t  
do C /e c h .

Pa n  B e n ja m in  C o n s ta n t  p r z y b y ł  z m a łż on ką  
sw oją dnia 16 b. m. do D a d e n , gdzie  przez  m i e ­
s i ą c  u ży w a ć  będzie wód tamecznych .

H i s z p a n i i  A.
M a d r y t , d n ia  17 s ie r p n ia .

(* G a z e t y  W  a r s z a w s k ie y . )
S ł y c h a ć  o n o w y m  zaciągu ludzi do wo y sk  w 

lubo  24,000 n ieda wno  w y b r a n y c h ,  jeszcze n e zu­
p e ł n i e  umundur ow ano .  M ó w i ą  także,  iż I n f a n t  
D o n  C a r lo s  wyda  oświrtJeżenie,  naganiając w z n i e ­
cone  w jego imien iu  ro zr uc hy  i iutrygi .

K ar o l i śc i  urządzi l i  Hejencyą  w- K at a l on i i .  
D o  sk ładu  jey n a b ż ą  d w a y  c z ł o n k o w i e  d a w n b y -  
szey l l e jency i  Urge l sk iey .  l l o / d s j e  ona już urzędy i 
dostoynosei .  Liczba K ar o l i s t ó w  w ynosi  bl i sko  
6,000.  S lj ' cbac ,  iż Pan M e ta f lo r id a ,  k t ó r y ,  jak 
w ia d om o ,  b a w i  oddawna w M a jo n n ir , indzie nie  
m ó g ł  o trz yma ć  pozwolen ia  powr otu  do Hiszpani i ,  
ma bydź  na czele  R ej en cy i  K ar o l i s t ó w .  D owótl -  
ca p o w s t a ń c ó w  J e p  d e l  B s ta n y s ,  ty tu łuje  się je­
nera ł em dowodzącym oddz iałami  w  X i ę z l w a c h  
Kat a lon i i ,  w im ie n i u  Kró la  i w ia ry .

W  B ilb a o  przysz ło  do k r w a w e y  k łó tn i  m ię ­
d zy  ochotn ikami  ‘Ri>j»lisiow sk imi  i Hi sz p a na m i  
p rzy b y ły m i  z A m e r y k i ,  k tórzy  potem oddal i l i  się 
do S a n ta n d e r .

P o dł ug  jedney z gazet  p a ry zk ic h  o d b y w a ł a  
się n ied aw no następująca narada ministróvv.  M i ­
nister w o y ń y  w y st <w i ł  n a y p ie r w ie y  naglącą p o­
trzebę woyska ,  i radzi ł  w y zn a cz y ć  kornmissye w oy -  
s k o w e  w miastach i wsiach  do wy bi era n ia  pod at ­
k ó w .  Rada  odrzuci ła  ten środek,  jako n ie b e z p ie ­
czny w d z i s i e j sz y c h  oko l i czno śc iac h .  M m i - t e r  
sp ra w ie d l i w o ś c i  użalał  się,  iż z Kata loni i  i An d a-  
luzy i  nie w p ł y w a ,  ani jeden real podatku ,  i t ego  
by ł zdania,  aby  do zmuszenia kontry hueutów u-  
źyto oc hojni ko w; odpow iedz ian o  mu,  iż przez d ł u ­
żn ik ów zn ie w o l ić  chc e  innych d ł uż n i kó w  d o p ł a ­
cenia.  Pari B a l /a s te r o s  tw ie rd z i ł ,  iż ty lko  urzę­
d ni cy  skarb owi  rriogą s i ę ' sk ute cz n i e  t rudnić e x e k -  
w o w a n i e m  p o d a t k ó w ,  ale inni  mini strów ie za p y­
tal i  go: dla czego  od 10 m ies ię cy  ani reala n ie  
w y e x e k w n wali ,  i j e ś l i b y  to by ło istotnie w  i ch  
mocy ,  radzi l i ,  Hby ich oddano pod sąd za n iedba-  
ł o sć ,  bardzo bl iską zdrady.  N a k o n ie c  mini ster  m o r ­
ski  oświadczy ł ,  iż cała potęga morska jest z u p e ł ­
n ie  rozprzężona,  iż Hiszpania  n iczego  bardziey n ie  
potrzebuje ,  jak l iczney marynarki ,  na obronę  s w o ­
i c h  brzegów;  u b o le w a ł  oraz nad losem ofiCPrówr 
m o rs k ic h  i  m a j t k ó w ,  iż od 20 do 3o, a n ie k tó ­
r z y  n aw et  od 4o  m ies ięcy ,  ani szeląga żo ł du  nie 
otrzymali .

tPouvolono drukow ać •  Z  polecenia J f V . Litewskiego 7Vojennego G ubernatora.
jdndrzey R ucharski R zeczyw isty  R adca  S tanu i K a w a le r .

iv Drukarni Redakcj i .



W iln o  dnia 5  W r z e ś n ia  o. t. 1827 R oku .

1 Oćl Mińskiego Gubernialnęgo Rządu o- 
głasza się, aby.sukcessorowie zmarłego Leszczyń­
skiego Ba*yHańskiego klasztoru Opata Xirdza 
Cezarego Kamieńskiego , jawili się do Pińskiey 
Szlacheckiej  Opieki , dla odebrania pozostałej 
po jego śmierci sukcessyi , w prawami oznaczo­
nym terminie. Dnia, 26 augusta 1827 ro,^a * 

Sefkretarz F. Arcimowicz. 
Naczelnik Stołu HulaUin.

1 Naydiijące się w zawiadywaniu Opieki 
Szlacherkiey powiatu W ,bliskiego domy, w 
Mieście Wilnie  położone. icdeu Rzeczywistey 
Stanu R,odczyni Lacbu ick iey , drugi zeszłego 
Assesora Sądu Głównego Li tewsko Wileńskie ­
go 2. Departamentu Gasp-a Roouanowicza, bę­
dą się oddawać w arendę, roczną od dnia 29 
września  idącego roku  z publiczney Licytacyi  
w dniach i 5 i i 5 i ostatecznie w  16 tegoż, 
miesiąca w Sali Sądu Ziemskiego o godzinie 
5'ciey po południu odbydźsię mająeey. Życzą­
cy wiec za a rc dowae t i k o w e  domy raczą w po- 
v  ieriionyin mievseu i czasie z na jdywać  się, gdzie 
i o warunkach  kont rak tu  zawia Jjmieui zosta­
ną. Dat t  1827 r. września 2 dnia (podpisano) 
Prezes  Opieki Marszałek powiatu Wileńskiego 
i Kaw ale r  Stanisław Jasień-ki.

Za Zgodność w  '  Zastępstwie Sekretarza 
Expedy to r  Dzieł Opieki Roman Brechfeld.

. W e d l e  Ukazu JEGO IM P E R A T Ó R S K IE Y  
MOŚCI S • mowładnąccgo Całą Rossyą etc.etc. etc.

ULr. J ó z e f o w i  i Stanis ławowi Gi>ffo«n 
Judyfckim Generał  b. woysk Rob, bratu ich J a ­
nowi  Graffowi Judyckieuiu na umyśle sł.ibemu, 
oraz jego kuratorom pomienionemu Stanis ławowi 
Judyckieinu i Antoniemu Bagdaszcws/.kiemu b. 
Deputa towi W yw odow em u  Gubernii Mińskiey 
kaweueyą aa tegoż St.. i u.sław a Judyckicgo wy­
dającemu,  tudzież Witkowskim synom Szymo­
na i Pawła  sukcessorom zeszłego Kazimierza 
Witkowskiego Rotmistrza Nowogr.  z imion i 
inieysca pobytu nie wiadomym, pozew przed Sąd 
Ziemski Ptu Miń. na kadencją  ś. Michalską łub 
po niey następującą, z powództwa Ur. Tytusa O- 
bolewskiego porucznika woyśk Pol. przy od­
wołaniu dę do oblig icyynych Dokumentów i da l ­
szych dowodów w sprawie złożyć się mających, 
wyniesiony oto : zes/.ly ś. p. Jńzef Judycki  Ge­
nera ł  Leytnat  yyoy>k P n s .  oyciec obżafnvch 
Judyckich , pożyczywszy u zeszłego ś. p. Kazi­
mierza Witkowskiego w roku jeszcze 1802 mar ­
ca 8, złotych pols. l5,ono, oddań takową sum­
mę w roku wtenczas następnym przez doku­
ment obl igacyjny na papierze walorowym spo­
rządzony obowiązał  się,’osobno obżat. Stanis ław'  
i Józef Judvcćy,  pierwszy w roku 1808, zł. poi. 
9,000, a drugi w roku 1810 marca 8, zł poi. 
5 ,aoo, u tegoż Kazimierza Witkowskiego zakre­
dytowawszy, na summy takowe pood dzielne o- 
bligi, z opisaniem terminów na exolueya i ewikcyy 
wydaliście. Za obligami takowemi niepozyskał 
zeszły W itkowski  uręczoney sa tysfakcyi , gdyż 
za część summy przez zeszłego Generała  Juny-  
ckiego zavvinroney, wydzielano jemu z exdywi
zyi majątków obżałuego Stanis ława Judyckicgo

ziemną schedę dotąd z pod adminis tracj i,  mimo 
nawet  uspokojenie przez żalącego się poszlin, 
nieuwolnioną, a za rub. sr. g58 kop. 60, 2. teyże 
summy po satysfakcyą do schedy dla obżałnego 
Jana Judyckicgo z dóbr oyczy tycb p rzypad łe j  
przez Dekreta Sądu E  x d y w i z o r s k 1 e g o i Sądu 
Głównego odesłano. Za obligiem zaś obżałnego 
Stanisława Judyckiego z powodu niewystarcze-  
nia funduszów, w naymnieyszey części należna 
summa uspokojoną niezostała , i dla tego obżał- 
ny Stanis ław Judycki  przez wzgląd na słuszność, 
znając się do obowiązku dopełnienia res tytucj i ,  
przez dokument  obligacyyrio-assekuracyyny na 
walorowym papierze zeszłemu Kazimierzowi 
Witkowskiemu w roku już 1819 wydany, przy 
poświadczeniu o realności  zaciągnionego w roku 
18Ó8 długach powrócić oney bez procentów za 
odkryciem się z jakichkolwiek bądź. zrzódeł fun­
duszów uaymocniey uręczyleś , a obżałny Józef  
Judycki  za obligiem swoim na rachunek ogóluey 
należności ż kapitału i procentów mnssującey się, 
opłaciwszy tylko yv roku już 1827 dniu 5, ybrą  
czer. zł. 10, w oddaniu reszty procentów i ka­
pi tał  ney summy nieuiściłeś się. Po  nastaniu dwóch 
pierwszych obl igów, zeszły ś. p. K a z l m e r z  
W itkowski  czyniąc rozporządzenie swoim fun­
duszem , przez zapis w roku  1809 febr. 8 po-  
stanowiony, a dnia 2 0  ębra  1823 roku  w Ziems. 
Nowogródzkim akty kowany,  ogólny ma;ąt.ek, a 
mianowicie summy gotowe, lia obligach będące,  
do użytku dożywotniego żony Bogumiły z Ba­
gińskimi Witkowskiey,  ciotki żalącego się od ­
dał  i rozporządzać one rui wed le  upodobania 
po zeyściu swojein teyżo żonie dozv o l i w s z y ,  
nadto jeszcze z sunna tych , lakieby p f jego 
Śmierci uzyskane zostały , <8000 złotych i wszel­
ką ruchomość do wolnego jey szafanku i roz­
rządzenia , a resztę tylko od tey ilości i od do­
żywotnich użytków synowcom swoim, tojest sy­
nom Szymona i Pawła  z funduszów snmmow- 
nyeli przeznaczył. Po zejściu  z tego świata  K a ­
zimierza Witkowskiego żona jego, a ciotka ża ­
lącego się, Bogumiła Witkowska ,  nienzyskawszy 
w naymnieyszey części summ od obżałny eh na ­
leżnych , a do użytku i wolnego jey rozporzą­
dzenia przez męża przeznaczonych, w  roku 1825 
wydała  ne rzecz żalącego się d o k u m e n t ,  przez 
który przeznaczywszy żalącemu się jako sie- 
trzancdwi 8000 złotych i ustąpiwszy razem ztern 
wszystkiem co jey ze skutków opisu męża 
przynależało, procentów od ogólnych summow- 
nych funduszów, czyli użytków dożywotnich,  
poszukiwać w porządku p raw a  snmrn od ob-  
żałnych należnych , władzę żalącemu się n a d a ­
ła, i w krótkim czasie dni życia swojego ukoń ­
czyła. Mocą tedy pomienionych opisów, gdy ża­
lący się Obolewski  jako niedysputowany Sukce­
sor poc io tce  swojey, ma niezaprzeczone p raw o  
poszukiwać za obligami z pewnieyszveh fundu­
szów należnych suuńn dla siebie, to jest 8000 
zł. z procentami i procentów od ogólnych kapi­
tałów,  które  do użytku dożywotniego ciotki  je­
go po zeyściu Kazimierza Witkowskiego przy­
należały; stosownie przeto do p rawa  ar. 70 roz. 
4 , pozywając obżał. Judyckich jako dłużników 
Obwałowanych zaś 'Witkowskich synów Szymo-



na i P a w ł a  jako u czes tn ików  w  Interessie,  mo­
gących mieć p r a w o  do ley  części summy,  k tó  
r a b y  od uspokojenia należności  żalącego się z 
pewnieyszych suuirn pozostało : a razem tez z 
p o w o d u  czynnego zaym ow an ia  sie przez Obzkłgo 
S ta n i s ł a w a  Judy ck ieg o urządze niem dćfar sła­
bego na umyśle  J a n a  Judyck iego,  skutkiem w y -  
d anny  od Óbżałnego Bogdaszewskiego paręki  , 
z ak ła da jąc  aresz t  na grosz dziesiąty w nagrodę 
p ra cy  jego przeznaczony, przez ob/.ałnego Bog­
dasze wskiego jako współ  K u r a t o r a  i K a w e u t a  
pod odp owiedzią  z ma ją tku  własnego lub Jan a  
J u d y ck ieg o ,  za t rzymać się do os tś teczney roz­
p r a w y  powinny} prosi nadewszys tko aresztu na 
grosz dziesiąty z ogólnych in t r a t  J an a  J u d y c k ie ­
go dla Óbżałnego S ta n i s ła w a Judyckiego  przezna ­
czony zakładającego się zaapprol lowania ,  obl igów 
wyżey pomienionych u twierdzen ia ;  sumtn ka p i ­
ta lnych i p ro c en to w y ch  w ed le  tychże obligów 
i s tosownie do zaszłych już w Sądzie E x d y w i -  
zor sk im i w Sądzie Głów nym względ '  m obligu 
zeszłego G e n era ła  Judyckiego  d e k r e t ó w  sądze­
nia  i ex p e u s ó w  p ra w n y c h  na obżałnych J u d y c -  
ki  ch w s k a z a n i a ; po obliczeniu  zaś ogólnych n a1 
ob ża ło w an y ch  za obliganti należności i po za k re r  
ś leuiu  t e r m in u  na opła tę  onych sumni, dla ża ­
lącego się z tych obl igów przypadających,  tojest 
8,000 z ło tych z p ro cen tam i  i p ro c en tó w  od o- 
gólnycli Kapitałów- jakie uależneini  bydź się o ~  

każą,  p o d ług  złożyć się mającey l ikwidacy i  na 
pewnieyszych funduszach wskazania ;  na p rz y­
p a d e k  niedope łn ien ia  przćz  Obżałnych Judyt— 
kich w go towiz r i ie  opłaty ,  iuekwitacyi  do wszel­
k ich  funduszów  odpowiedz i  podpadających,  do 
l e żących  ad ex tenua t io ne m,  a do ruc ho mych na 
wieczystą  taxę  i do dziesiątego grosza dla Ob- 
ża łnego S ta n i s ła w a  Judyckiego z i n t r a t  m a ią tk u  
J a n a  Judyckiego  przeznaczonego , a przez Ob- 
ża łuego Bogdaszewskiego,  jako w sp ó ł  K u r a t o r a  
i K a w e u t a  za t rzymać się pod odpowiedz ią  po-  
winnego,  za ogólne sufmny na Obżałnych  w s k a ­
zać się mające  , de t er m in ow an ia :  i tym sposo­
bem uzyskać  ża lą cem u  się sa lysfakcyą z pevv- 
nieyszycb funduszów za należności  dla jego w y p a ­
dające  dozwolenia ;  d la  Obżałnych  zaś W i t k o ­
w sk ich  tey tylko res tancyi  j akaby  od z u p e łn e ­
go u9a tysfakcyonowania  ż pewnieyszych summ 
należności  ża lącego się pozostała,  zabezpieczenia;  ' 

a jeżel iby oni do ro zp ra w y  nie stanęl i ,  ted y w 
t a k im  przyp adku ,  ogólnych summ na Obżałnych 
wskazać  się mających zyskiwać przez e x t eu u a -  
cye  dozwolen ia  i tego wszystkiego d ec y d o w a­
n i a ,  o co w  sprawie  proszonćm b ę d z i e ,  zacho­
w u jąc  wolność  p opra w ien ia  tego p o z w u ,  lub  
now ego wynies ienia.  P i s a ń  1827 r oku mca 
l ipca  29 dnia.

R o k u  1827 mca s ierpnia  4 dnia W o ź n y  
niżey podpisany świadczę ,  iż tę  kopią  P o z w u  
z a u ten ty k iem  zgodną w  s p ra w ie  W . * T y t u s a  
Obolewskiego b. P o ru c z n ik a  W o y s k  Polskich  
p rz e d  Sąd Ziemski  P o w ia tu  Mińskiego na ka~ 
d en c y ą  ś. M ichal ską  l ub  po niey w ra z  n a s t ęp u ­
jącą po W  W .  W i t k o w s k i c h  sy n ó w  Szymona i 
P a w ł a  z imion i miey«ca poby tu  n iewiadomych 
wynies ioną,  do  zaaw izow an ia  w Gazecie K u r y e -  
r ą  L i t ew sk iego  d la  wiadomości  tychże  W i t k o ­
w sk ich  przes ła łem.  B ar t łom ie y  Biru l le  W o -  
i o y  S ą d ó w  G łó w n y c h  Mińskich.

"Wolno druku w ać ; Cenaor, Norbert Jur-
gUwicz,

W e d l e  Ukazu JEGO I M P E R  A T O R S K I E Y  
M O Ś C ISa m o w ład n ąc fg o  Całą Ros«yą e tc .e tc .e tc .  .

J W  W .  E u s tach em u  i W ła d y s ł a w o w i  b r a ­
ciom.  A lexand rr .w i  i Józefie siostrom Wilgom,  
z d o k ład em  ich op'eki  si ikcessorom zeszłey Brzo-  
8tow.skicy, J an o w i  Żabie Marcinkiewiczowi  P r e ­
zydentowi  Sąd u Głównego D e p a r t a m e n t u  Igo 
W i l e n s .  K o m a n d o r o w i  'Krzyża  Mal tańskiego , 
Joach ima Jeśmhna Maio ra  b. W o y s k  Polskich,  
sukcessororn Ruży Sietnierackiey Pncikom. i A -  
gnieszce Haciskiey Kap .  W o y s k  Prusk ich,  Pos  
ze w  po dekreci e  munimento*um przed Sąd M a ­
gis t ra tu  Wileńskiego z cytacyi  W . J P .  Jana  M u r ­
zy KTyczyńskiego od s tawne  o Rotmis t rza  Woysk 
Rossyyskich w referencyi  do Soobszozenia Rzą­
d u  Guberskiego Białos tockiego,  do rezolnoyi 
Sąd u  Głównego D epa r t .  2go W r em ien r i ego  i 
do dalszych d o w o d ó w  wy nasza się i oto: żłoy 
D e l t r  jako za p r a w e m  wieczysto zr /ecznyna 
s tawszy się Ak to re m  w s topniu  zeszłego J e ś m a-  
na kamienicy vv Mieście W i ln ie  na Subocz u -  
l icy w przechodzącym za u łk u  położoney,  i przez 
antecessorów obżłych W i lg ó w  n iep ra wni e  o d ­
jęte y, gdy mocą t ak o w e g o  p r a w a  w ro k u  18 i 5 
tusca juuii 12 dnia p rz ed  Ak tam i  G ro dz k ie-  
mi P tu  Wil eńsk iego  z opłaceniem poszliu U-  
kazami p rz e p i s a n y c h , rozwinął  process , i po 
o t rzym any h  k i lku w Magis trac ie W i l i ń s k im  
d e k r e t a c h  , pomimo w yłam yw an ie  się au teces-  
sorki  obżlnych W i l g ó w  a foijo, n a w e t  i na ob- 
ż łnych Wi lgach i sobie uzyska ł  d e k r e t  n i es tan-  
ny post te n w r a r iu m  a jure recessum wskozu-  
jący n a  n i es tawających  poosobno Infamiją w  
dacio 1820 tnsea y-bra 20 dnia  d ek r e t .  Zeszły- 
J e sm an  nie mając regres su  na p r a w o  przez  się 
w njy.sl p r a w a  Zteeu iu  p r y z n a n e g o ,  pod nio­
by tuość Żałcegn De l l t ra  w mieście Wilnie  nic zy­
skawszy we własnym forum jako w rzeczy o d -  
dz i e lu e y ,  pomiędzy Szlachtą n a d  Konst .  1764 
r o k u  ew okac iynie  mającemu osiadfość w P o ­
wiecie T ro c k im  w Gube rui i  W i l e p s k i e y ,  nie 
podawszy oczewis to w  r ę ce ,  ani  t«ż na  pose- 
syi dzicdziczney pozwu nie k ł a d ą c ,  jakby nie 
mającego w id u  do d rz w i  S ą d o w y c h  Ratusza 
W i leń sk ieg o  jakby s t an u  mieyskiego będącego,  
pozew przybijając ZałoegO zaadcytowałeś .  " c e l u  
k o n k lu d o w an ia  processu przez Zołcego rozpoczę­
tego,  łącząc  ża łobę z Załeym w niewłaśc iwym 
S ą d z ie ' o h ż łn i  "Wiłgowie,  Żaba Marcinkiew iczo­
wie,  nakonien,  gdy już ^p ra wa oczewiscie mia ­
ła  sądzić się, wzięli  na  muninienta ,  a t ak o w y c h  
nie uskuteczni l i  w termin ie ,  zasłużyli  na sku­
tk i  p r a w a .  P rz e to  Załcy  Del t r  pozywa do S ą ­
du i prosi, za b ra n e  m u n im e n ta  one dotąd nie 
uskutecznione ,  podług p r a w a  u k a ran ia ,  op rz y-  
siądz wespół  z komportaoyią  nak azan ia  , skas -  
sowania  uprzedn io  p rz ew iedz iony ch konwi  k ry  i 
n i ep ra w n ie  1 w złym przewodzie,  p r a w a  , za 
p ozw am i  n ie t erminow anemi , i nie p o d ług  p ra ­
wa na dziedziczney posśesyi n i e k ł a d ą c e m u  p o ­
ka ran ia ,  że Załcy p rz ew ó d  p ra w a  pod ług  a r t y ­
k u ł u  4 i , 'R o zd z ia łu  4 postąpienia,  osóbno po­
zw am i  efvokaciynemi  Jesm ana  z odesłaniem 
względnie  Rescyssyi p r a w u  do Sąd u  s tanowi  ' 
właśc iwemu,  S p r a w y  przez  Je sm ana  int rus ive '  
za p ro w ad zo n ey  ós tanowienia ,  rekvi tacyi  i r e -  
habicyi  Z a łcem u  do kamienicy uznania ,  posseso- 
rowi  n o w e m u  aby nie broni ł  z a k a z a n ia ,  In -  
kwizycyi  kalku laeyi  i we ref ikaey i  in ord iue  
dowodzenia , I n t r a t  i władania ona uznania,



summę z Aktów wyiaśuić się mającą z procen­
tami ną teyźe  kamienicy przysądzenia. Wiedzieć '  
się z nabywcami nowemi, uąhywcy nakazania, 
dowodów i pr awa nabycia utwierdzenia.  Za 
podanie P ozw ów  nie podług prawa jVsmana 
pokarania.  Komunikacyi  Kzndu Białostockie- 
go wyexek wowania.  Poręki  decydowania po 
Jesniauie. Bliższości uznania. Expens  prawnych 
powró t  rubli assyguacyiuych i 5 oo sądzenia.

Roku  1827 msca augusta 3 i dnia. W o ź ­
ny  świadczę ii> tego pozwu kopije zgodne Ur. 
Jana Murzy Rryczyńskiego Rotmistrza odsta- 
wnego Woysk Rossyyskicb, jedhą J W W .  E u ­
stachemu W ładys ławowi  braciom Ab-Xańdrze 
i Józelie siostrom Wilgom z dokładem ich o- 
pipk i sukcessororn zeszley Brzostowskiey. Jano­
wi Żaba Marcinkiewiczowi Prezydentowi Są­
du Głównego Depa r tamentu lgo Wileńskiego 
Komandorowi Krzyża Maltańskiego,  i snkees- 
sorom Joachima Jesiriana . Majora byłych woysk 
Polskich, W W .  PP.  tióży Siemieradzkiey Pod-

na w  różnych S ą d o w t u c t w a e h  szczególnie  M iń -
skiey i Wileńshiey Guberniy mając p'ocessa, 
papiery w rozmaitych stosunkach obranym po­
wierzała plenipotentom i otćm dokładnych nie- 
zostawiła In fo rmacyi , żalłcy zaś przed laty 
siedmiu zayinując się interessami ś. p. Uskicr-  
czyney, jako o bytności i niedoi-zczeniu przez 
dłużnika w zmienionego Dokumentu ,  jest nay- 
dostatecziiiey wiadomym , tak przy wszelkich 
dowodach, uprzednich protestacyach,  świadec­
twach i pietrzętarskich zeznaniach , że mocą 
nastania nie wynalezionych t ranzak tow należ­
ności poszukiwać będzie, zapowiada. A mię­
dzy tern o powrót  wszystkich tych uprasza, 
ktorzyby mieli wzmieniony Dokument  lub in­
ne papiery przez zeszłą Oskierczyńę powierzo­
ne sobie za wydanemi plenipotencyami lub sło­
wnym zleceniem. Benedykt  Chrzanowski  b As- 
sesor Zawili .

Roku 1827 augusta 18 dnia przed A k ta ­
mi J E G O  I M P E R A T O ftS K IE Y  MOŚCI Ziem-!  .  T  .  j  ~  - ...................................   z u n u i w u j I V I E l  W U J O W I

komorzyny. 1 Agnieszce rfaęiskiey Kapi tauowey skienń Pt tn  Wileyskiego stawajac osobiście W .  
W o y s k  ruskich, przez Gazetę K urye r  i ogło- Benedykt  Chrzanowski b. Assesor Sadu N. Zawi -  
siłeni 1 popodawałem, 1 o rozprawie w Sądzie  ley. t a k o w e  oświadczenie ku zapisaniu podał 
Magistratu Wileńskiego oznaymiłeui. Dat  u t  przylałem i zgodziłem z P r - toku ł rn -po tocznym
8uPin - świadczę. W in cen ty  Kiersnowski  Ziem. P t lu

Stanisław Porymanowski  W oźny  Powia-  Wileyskiego Regentt.
tu  Wileńskiego.   ̂ Wolno  drukować d. 3 września 1827 r .

Roku 1027 augusta 3 1 dnia przed Akta-  Cenzor, Norbert  Jurgiewicź.
mi miasta W ilna  s tawajac obecnie Woźny Sta- — _______
nisław Porymanowski  rellaeyą tego pozwu ze 
zuał,  oczerń swiadcię.

Ignacy  M is i ewic z  M. W .  Regentt .
W olno  drukować d. i września 1827 r  

C e n z o r , Norbert  Jurgiewicź.O

1 Sad Podkomorsko  Exdywizorski  za Re-  
missą Sąd u Ziemskiego powiatu Zawillgo w ro­
ku teraznieyszyin julii i 4 dnia zapadłą,  vy t e r ­
minie przeznaczonym, to jest. dnia 25 t era/n iey-  
szego rnsca augusta, ad iuudum majętności Jo -  

p  , R . . „ ,  . dziszek do dzied zictwa W W. Józefa, Onufrego,
• 1 , ' 827 mżey pod- Ignacego . Jana Polkowskich Podczaszycow

msany do ?ikt Zi^djskicii ł ttu V\ ilcyskipp-zj n r /v  l* j i * i •1 . J p i z y -  Be łskich  nalezuey  z jechawszy,  inwej.  tacya o^oł-
nosi oświadczenie z powouow następnych: po nyeh dóbr pod rozdział  i Exdywizya idących 
ustatym życiu 4. p. i«r««y z Chrzanowskich O- "  . . .  - j
skierczyney, żalłcy Z dalszym rodzeństwem, ja ­
ko po bezpotomuey sióstr,ze sta wszy się pozo­
stałego funduszu sukcessorem, dla zaymowania 
się w odległym k w a te runku  służbą woyskową,

uczynił, ezyunośeie pierwszo zjazdowe załat­
wił i na oczewistą rozprawę  dzień • 5 nowem- 
bra 1827 roku zadeterminował.  Żeby więc 
s trony interess iwane dla zajawienia swych sto- 

- . . o ■, sunkow do funduszu W  W . Po lkowskich zmie-
rodzmiycb brae. M,c.,a,a I odpu łkowmka  1 Jó- rzać się mogących, pórządkiern p raw nym  w po­
zę 1 a Majora woysk Kossyyskioi, Chrzanowskich, wyższym terminie jawiły de, przez n i n i e y L
bez ich obecności 1 zezwolenia, me mógł i nie , . v: <nrVa inler .ee i . . .   ̂ *1, . i , , , , . , . , , 1 me awizacyą ui teressowanych zawiadamia. Da t t
snnał  dotąd otwierać 1 przepatrywad składów 1827 augusta og dnia
po.oslt.łycli * wąt i i ieyaumi p t p  eMini. J a k o w e  J , ó ,  S » r . k a  ' l-odlfomorey O r m ia ń s k i  i
zez w omnie przez skomuiunuyowanie się c t rzy-  E x d v w i z o r .
mawszy,  przy rozpatrzeniu papierów,  znaydu-  " ^ Józe f f  Mikosza  Sędz ia  Ziem. Zaw. i E x -  
je w onyeh znaczny niedostatek i między inne-  dywizor. 1
nu mia no wi c i e  nie został  w yn a le z io ny  Doku- Dominik Bielikowicz Sędz. Ziems. Zawil .
m e n t  na 2 ,5 o o  ,rubli  srebr.  0d W W c l i  Jana 1 Exdywizor
Kutiominy i D t o l n i ^ k i e p ,  zenłey  O- Rog,.n t  F lo rya„ Halko,
skierczyrue wydany, ręką W .  D łu ż n ie w s k ie g o  _________ _
pisany, pieczgtarstwem upoważniony, i w pó-  ,  Jankiel Hirszowicz Sakowicz obywatel
źnieyszych ok .adach  między obz.dłnii prz«*z sa- 'W i l e ń s k i  czyni ostrzeżenie przed Publ icznością  
niejednego W  Jana Rudo,inne, do w yp ła enia oto: i i  wszedłszy w urnowe o kuplę  d w orku  
p.zyięty,  o jakową należność w roku jeszcze bez numernego na Garbarskiey ulicy w  mieś- 
,82  1.kiedy zeszła Oskie'czyna przedsiębrała roz-  cie Wilnie  położonego, z Aktorami Józefem 
w:nąc  proceder ,  obzallny Rudonnna zaręcza- Cwiłłą i matką  jego Katarzyną w powtórnym 
)ąc ze swey strony akuratnośc 1 rozliczając się zamyściu Sw-rkowską  , w skutek tey u n i o L  ‘ 
o zaległość ki lkoletmch procentów,  wstrzymał oświadczający się z onemi Aktorami za warł  Do!  
doczesn.e procederowy zamiar; lecz odtąd sku-  kumenta Assekuracyine na pewność nabvek  i 
t k o w  opisowi 1 uręczemom tak za życia zesz- dał Cwiłłowi oprócz parekawicznego rubli  . r  

y O'kierczyi iy .jako , po Jey zgonie, mimo do- sto oraz samey Swirkowskiey część u m ó w i ł  "* 
pomnie,na się s u k c e s o r ó w  nicdechował ,  a lbo-  summy zaliczył ,  Ażatym gdyby nik t  o l Z \ l  
wiem kapi l  łn 1 procentów w latach późr.iey- onego dworku  z pornieuionemi osobami w umo- 

ych meoplaci ł,  a pouiowai  z#szia Oskierczy- wę nie wchodził  i żadnych Dokumcutow o ten

M



i o m  wie zawiera ł  przez ninieysze ostrzeżenie d a ­
je wiedzieć 1827 septembra 2. dnia. Jankiel 
Hi rszowioz Sakowicz.

VVolno drukować  d. 4 września  1827 r. 
Cenzor N'. Jurgiewicz.

i Dom Frohbeenow, na Zarzecza położo­
ny  , wypuszcza się w a r ę d ę  od Sgo Michała, 
Hiof.ua się o kondycyiach dowiedzieć w kanto­
rze podpisanego.

Fr. von Auer.

A partam ent, do najęcia.
1 W  doinu Germana położonym na rogu 

ul icy Ostrobramskiey jest do najęcia rocznie lub 
półrocznie świeżo oporządzony Apartament ,  z 
odpówiednym meblem , ze staynią, wozownią i 
dałszemi wygodami.

o Od L i tewsko-Wileńskie jo  |Gubernialne-  
go Rządu ogłasza się, iż obwiniony o fałszywe 
umiajfow anie siebie woyskowym dezerterem i o 
kradzież ruchomości,  niewiadomego s tanu czło­
wiek Andrzey I w a n o w , mający od urodzenia 

• l a t  87 , naprzód powiadał,  że jest rodem ze 
Smoleńskiey gubernii  i tegoż powiatu,  majątku 
Sorokina obywatela Wiszniewskiego ; potem z 
Wiłkomirskiego powiatu ze wsi Pasku t ,  oby­
w a te la  Sokołowskiego; lecz gdy po uczynioney 
wiadomości  pokazało się, że do nikogo z pomie- 
niouych osób nienależy, i obywatel  Sokołow­
ski, nieęhce zapisywać jego u siebie w rewizyy-  
ne jskaski ; zatem Rząd Gubernialny dla uzys­
kania prżysądzoney na nim dekre tem Sądu Głó­
wnego,  na rzecz pokrzywdzonego przez kra­
dzież włościanina Łaslasa satysfakcyi, zalecił 
W i  komirskiemn Niższemu Ziemskiemu Sądowi 
odviic jego t e m u ,  kto będzie chciał wziąć na 
od robo łek ;  a tym czasem czy się nieznaydzie 
właściciel  jego lub gromada , do którey może 
należeć, postanowił  ogłosić przez Kuryera  L i t e ­
wskiego z tern, aby ten do kogo okaże się na ­
leżącym, sam albo przez praw nie  umocowane­
go, przedstawił w tym Rządzie, naydaley wcią­
gu t rzech miesięcy, niewątpl iwe dowody.

Sowietnik Białecki.
Sekretarz Lubańśki .

Naczelnik Stołu Guber.  Sekr .  Dybowski.

3  Sąd Taxatorsko Exdywizorski  Remissą 
Sądu Głównego Cywilnego Witebskiego Depar -  
t u  na rozdział  t rzech domow murowanych ze 
wszelkiemi 'do ich przynależnościami,dziedzictwa 
Starozakonnego Szlomy Idela  W ulfowicza  
Miucowa mieszczaninia witebskiego, wmipście  
W i tebsku  w pierwśzey części na Smoleńskiey u-  
l icy leżących, przeznaczony, w terminie z Uka­
zów tegoż Głównego Sądu przypadłym do wy­
rażonych domow przybywszy , po ułatwieniu 
właściwych pierwszemu zjazdowi czynności , v 
administ racyą powyższych domow osobie zau­
fanie mającey poruczył, złożyć komportacyą przed 
Sądem Ziemskim Rttu  W i tebsk iego ,  do dnia 
3 8  oktobra naznaczył,  czas ostatniego zjazdu

do następnego roku 1828 febraaryi  10 dnia 
odłożył. Oczom interessowane osobv przez trzy­
k ro tną  awiżacyą uwiadamiając,  że w razie nie- 
jawienia się i nieokazania swojego pretęnsor-  
s tw a  na niestawającyeh podług w arunków Re-  
missy amissya zapisaną zostanie, objawia. Dal t  
roku 1827 augusta 8 dnia.

Apolinary Mikasza Exdywjzor .
L e o n  L o z k o  Tjixdywizor .

Zenon Miładowski  Exdywizor .
Stefan Slepśe Exdywizorski  Regent.

2 W  domie Boniszewskiey sytuowanym na Po­
hulance przy ulicy Zakreckiey są pokoje z oficy­
ną, sklepem, staynią i wozownią do zaarędowa- 
nia miesięcznie lub rocznie Ktnby sobie życzył ta­
kowe mieszkanie zająć, może się zainformować u 
mieszkającego w  tychże samych pokojach od 
f rón tu .

2  E x c e r p t  Oświudożenia z protokułu P o ­
tocznego Sądu Grodzkiego Pt tu  Upitskiego w  
dacie poniższey zapisanego, i w leyże dacie pod 
pieczęcią Urzędową stronie wydari.

Roku 1827 miesiąca augusta 2 3 dnia. P rzed  ' 
Aktami Grodzkiemi P t t u  Upits. wbiiebytoości 
Sądów niżey piszący się Oświadczenie w imie­
niu W J P a n i  Anieli z Gulbińskich pierwey Do- 
wborowey, a potem K u u t o wttowey Assesórowey 
P t t u  Wiłkomier .  uczynił  w  rzeczy następney. 
Mąż powtórny ś. p. Jul ian Kentów t t  b. Asse- 
spr P t tu  Wiłkomier .  dnia 16 miesiąca i roku 
teraźnieyszego żyć przestał, przy weyściu w ś lu­
bne związki z oświadczającą się nie miał  fun­
duszu żadnego. Oświadczająca się przez przy­
chylność wszystkie jego potrzeby z własnec-o 
funduszu w c ią g u  pożycia kilkanastoletniego w 
małżeństwie załatwiała, i pozwalała urządzać in- 
teressami. Tym  porządkiem wydając w sposo­
bie kredytu  pieniądze oświadcza jąccy , obligi 
od niektórych osób na swoje imie pobrał.  Do 
jakowych obligów i pod opieką byłego a teraz 
doszłego lat  JPana  E d w a r d a  Narkiewicza suk-  
cessyynyeh pieniędzy po zeszłym ś. p. Sylwe-  
strze Narkiewiczu  plebanie Puszofackmi co się 
zostać mogło od e rpensów na edukacyą jego ło­
żu nych (o czem rachunki  przekonają) weszły. 
Ażeby więc kredytorowie,  którzy na imie mę­
ża oświadczającey się obligi wydal i  , nie 
wchodzili  z nikim w uk łady  żadne, mimo wie­
dzę właścicielki, przez to oświadczenie zapo­
wiada, które do Gazet Kuryera  Litewskiego w  
tym zamiarze postanowiła podać. Jakowe O- 
saiadczcnie  podpisał; (w protokule podpisano;)

Jan  Bauer.
Zgodno Grodzki P t t u  Upits. Regent  Piotr

M i c k i e w i c z .
Pozwala  się drukować .  Wilno.  d. 3 o s ier­

pnia 1827 roku. Cenzor Kollegialny Assesor 
Ignacy Szydłowski.

Kurs wileński naasygnaty od dnia 2  sierpnia: r .  
sr., 3 r. 781 k., czer. zloty riowy rub. 11 kop. 35, 
ijnperyał 37 r. 85 k.
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